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DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marli Panny.
Niedziela XVI po Zielonych Świątkach 

(25 września)
g. 6. Prymaria i nauka — ke. Dzieniarz.
g. 8. Msza św. dla Sodalicji Pań i Pa­

nien — ks Dr. Chomrański.
g. 9.30. Msza św. dla szkół— ks. prof. 

Magott, nauka — ks. Mag. Niedzielski.
g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 

nauka katechizmowa — ks. Dzieniarz.
g. 12.30. Msza św. — ks. prof. Giebar­

towski, nauka — ks. prof Giebartowski.
g. 7. W Kaplicy więziennej Msza św. 

z nauką — ks. Dzieniarz.
g. 16. Nieszpory — ks. Dzieniarz.
Od g. 18 dnia 24.1X do g. 18 dnia l.X 

dyżurnym — ks. Lopaciński, vicedyżurnym 
ks. — Dzieniarz.

Kalendarzyk zebrań..
Niedziela 25 września — godz. 10 

Zebranie Sodalicji Mariańskiej Panien.
Poniedziałek 26 września—godz. 19 

Świetlica K. S. M. Żeńskiej.
Wtorek 27 września — godzina 19 

Świetlica K. S. M. Męskiej — g. 19 
Kurs Kandydatek K. S. M Żeń­
skiej.

Środa 28 września — g. 19 Kurs 
robót ręcznych K. S. M. Żeńskiej.

Czwartek 29 września godzina 17 
Świetlica K. S. Kobiet; godz. 18-19 
Biblioteka Parafialna; godzina 19 
Świetlica K S Mężów i KSM. Męskiej.

Piątek 30 września—-g. 19 Wieczór 
dyskusyjny K. S. M. Żeńskiej.

Sobota I października—g. 19Świe­
tlica K. S. Mężów i K. S. M. Męskiej.

Niedziela 2 października — g. 12.15 
Zebranie Propagandowe A.K; godz. 17 
Zebranie Rady i Zarządu Bractwa 
Żywego Różańca.

Komunikat.
Zarząd P. A. K. w Sosnowcu po­

daję do wiadomości uczestnikom 
pielgrzymki parafialnej do Często­
chowy że zbiórka wszystkich jadą- 
cych nastąpi w sobotę 24 bm. o g. 
14.30 w kościele parafialnym skąd 
nastąpi wymarsz na dworzec ko-

Podziękowanie.
Ks. kan. T. Jankowski proboszcz 

parafii W. N. M. Panny dziękuje 
W. Panu Jakubińskiemu za bezin­
teresowne odnowienie puszki do ko­
munikantów staropolskim Bóg 
zapiać.

Porządek nabożeństw
w parafii św. Andrzeja Boboli 

na Starym Sosnowcu.
Niedziela XVI po Zielonych Świątkach 

(25 września).
g. 9. Msza św. z nauką dla szkoły — 

ks. prof. Kałuski.
g. 11. Suma z kazaniem — ks. 

prof. Kałuski.
g. 15.30. Nieszpory —ks. prof. Kałuski.

Komunikaty.
Nabożeństwa w dni powszednie 

od dnia 18 IX br. codziennie:
g. 6 45 Prymaria — ks. prof. Kałuski. 
g. 8 30. Msza św. — ks. Kiwacz.

Kancelaria p ar a f i a 1 n a św. 
Andrzeja Boboli — mieści się przy 
ul. Dalekiej 4 a i czynna jest od go­
dziny 10 do 12.30 i od 15 do 18.30.

—o—
Podaję się do wiadomości zain­

teresowanych, że na zapowiedzi 
przyjmuje się tylko na podstawie 
metryki w pełnym wypisie (czyli 
ślubnej), przytem oblubieńców obo­
wiązuje egzamin przedślubny z ka­
techizmu i pacierza.

—o—
Parafia św. Andrzeja Boboli po­

siada wspólny cmentarz z parafią 
Wnieb. N. M. Panny. Kancelaria 
cmentarza mieści się przy parafii 
Wnieb. N. M. Panny ul. Prez. Mo­
ścickiego 12. Wszelkie sprawy w 
związku z nabyciem placu na grób, 
wykopanie grobu — załatwiać nale­
ży w kancelarii przy ul. Prez. Mo­
ścickiego 12.

—o—
Podaję się do wiadomości, że 

wszystkie Organizacje katolickie, oraz 
bractwa kościelne są prowadzone 
do dnia 1 stycznia 1939 r. wspólnie 
z parafią macierzystą i wszystkie 

zebrania odbywają się według ka­
lendarzyka zebrań w parafii Wnieb. 
N. M. Panny w Sosnowcu. Składki 
należy wpłacać skarbnikom poszcze­
gólnych organizacji do dnia 1.1 39 r.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Józef Mieliński, kaw. ul. Wysoka 
32 z Anną Miklas, pan. ze Mstowa 
zap. 3.

Witold-Wiktor Solarski, k. ul. 
Dziewicze 5 z Wandą Chadzińską, 
p. z ul. Chmielnej 3 zap. 2.

Stefan Karolczyk, k. ul. Jastrzę­
bia 4 z Antoniną Mitszke, p. z ul. 
Strzel. Bytomskich 15 z par. Cho­
rzów 1, zap. 2.

Kazimierz Skalski, k. ul. Daleka 
31 a z Lucyną Misior, p. z Kromoło- 
wa, zap. 2.

Józef Nowak, k. ul. Swobodna 22 
z Władysławą Majder, p. z ul. Mo­
niuszki 21 zap. 2.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Alicja-Stefania Pasich.

Drodzy w Chrystusie Panu 
Parafianie

Niedziela XVI po Świątkach 
(25 września)

„Każdy bowiem, kto się wywyż­
sza, będzie poniżony, a kto się uni­
ża, będzie wywyższony".

Wspomnienia w dzisiejszej ewan­
gelii gościna u jednego z wybitnych 
faryzeuszów daje Chrystusowi tam 
sposobność do udzielania dwóch 
nauk: o prawdziwym święceniu dnia 
św. i o wynoszeniu się nad drugich.

Chrystus Pan widzi, jak skwa­
pliwie zaproszeni w gościnę wybie­
rają pierwsze miejsca, nie oglądając 
się na gospodarza, który potem 
wedle godności zaproszonych jedne­
mu powie: „Ustąp miejsca temu" a 
drugiemu: „Przyjacielu, posuń się 
wyżej".

I my jesteśmy gośćmi zapro­
szonymi przez Boga na gody życia. 
Ale miejsce nasze na tych godach 
nie od nas zależy, choć nam się 
tak wydaje. I nie oglądając się na 
gospodarza, nieraz łokciami zdoby-

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafialnym".
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wanty sobie wyższe miejsce. Lecz 
kiedy najmniej się spodziewamy, 
Bóg przykłada do nas swą miarę 
i wówczas ze wstydem musimy za­
jąć ostatnie miejsce. A ci, co skrom­
nie, na ostatnich miejscach czekali 
miary i wezwania Bożego, zajmują 
nasze miejsca. Jeżeli kiedy, to na 
dzisiejsze czasy przyda się ta Chry­
stusowa nauka i te czyny namacal­
nymi dowodami jej przyświadczają.

Oto były państwa, które butą 
swoją, bagnetami i armatami albo 
bogactwem robiły sobie pierwsze 
miejsca na świecie. Były i takie, 
które w pysze swojej śpiewało na 
cały świat: Deutschland, Deutschlad 
uber Alles — Niemcy, Niemcy po­
nad wszystko i nawet Boga się nie 
bało, bo sobie obmyśliło swego nie­
mieckiego. Lecz przyszedł Bóg ze 
swoją miarą i wyrzekł Swoje trwale 
słowo: Ustąp miejsca innemu. I dziś 
dawny mocarz siedzi na wysłudze 
w skromnym zameczku w Holandji 
drzewo rąbie dla rozrywki, a dzi­
siejsi ministrowie jego państwa je­
ździli pieniądze pożyczać u tego, 
którego chcieli wysadzić z jego miej­
sca na świecie u Francji.

Skromności winna się z dzisiej­
szej ewangelii nauczyć także mło­
dzież. Niech nie sądzi, że na tej 
mierze, którą Bóg ludzi mierzy, oz­
naczone są jako jej stopnie, jedynie 
młodość, siła, pewność siebie lub 
rekord sportowy. Na tej Bożej wie­
rze są jeszcze inne wartości, których 
żadne hasła dnia dzisiejszego nie 
zatrą. Wartościom tym, gdy przyj­
dzie czas, przez Boga przewidziany, 
trzeba będzie ustąpić miejsca zdo­
bytego łokciami i zarozumiałością.

Proboszcz.

Pielgrzymki bywają rozmaite,
(Ciąg dalszy).

Zaraz w pierwszych wiekach po­
dróżowano do Ziemi świętej; uwa­
żano sobie za największe szczęście 
uczcić te miejsca święte. Kiedy Pa­
lestyna była później w rękach po­
gańskich urządzano wyprawy krzy­
żowe i narażano swe życie, nietylko 
żeby wydrzeć najdroższe miejsca po­
ganom, ale żeby się i pokłonić tym 
miejscom. Czytamy, że od najda­
wniejszych czasów szły do Rzymu 
całe tysiące, że sławni ludzie, jak 
Orygenes, śluby czynili odbycia tam 
pielgrzymki. A jak się ta sprawa 
przedstawia na samej polskiej ziemi? 
Od czasu, jakeśmy przyjęli wiarę 
świętą, od czasu, jakeśmy mieli gro­
by Świętych, jak św. Wojciecha, 
św. Stanisława Szczepanowskiego, 
od czasu, jak matka Najśw. zaczęła 

błogosławić z naszych świętych 
wzgórz, od tego czasu pielgrzymo­
waliśmy. I pielgrzymowały wszystkie 
stany: królowie, panowie, szlachta, 
mieszczanie i lud wiejski. A im wię­
cej w którym okresie było wiary, 
tym więcej było oblegania miejsc 
świętych. Tak to objaw serca ko­
chającego Boga, to objaw żywej wia­
ry. A nawet tam, gdzie ta wiara 
przyprószona obojętnością i tam du­
sza ciągnie. Idą nieraz obojętni, a 
wracają zmienieni, wracają z duszą 
uzdrowioną, z umiłowaniem Boga 
w sercu.

Ileż pożytku niosą takie piel­
grzymki! My sami to dobrze czuje­
my, jeśli choć jedną pielgrzymkę do­
brze odbyliśmy. Myśl wtedy odry­
wa się od domu, od trosk, od zajęć, 
zostawia się doczesne myśli poza 
sobą. Żyje się tylko myślami poboż­
nymi. Śpiewy, rozmowy po drodze 
usposabiały tak dobrze duszę. A kie­
dy pojawiały się mury święte, ja­
kieś drżenie ogarniało całego czło­
wieka; serce biło z radości, z mi­
łości, ze wzruszenia, padało się na 
twarze krzyżem!., słychać było tylko 
płacze, łkania... „Matko ratuj, ratuj". 
Wyrywało się z drżących warg. 
A spowiedź święta, a Komunia św., 
a nabożeństwa? — to wszystko zmie­
niało duszę i 
całym życiu.
brze, cieszyła nas każda rzecz, był 
jakby przedsmak nieba. A kiedy 
trzeba było opuszczać miejsca św. 
— tak żal było, i znów na kolanach 
żebrało się o zmiłowanie i po kilka 
razy wracało się przed obraz święty 
i jeszcze z daleka, kiedy wieże ko­
ścielne już majaczyły na horyzoncie, 
żegnało się cudowne miejsca. A po­
tem żyło się wspomnieniami, a po­
tem było się lepszym przez wzgląd 
na przeżyte święte chwile.

A ileż u Boga znaczą trudy prze­
byte? Przykra i daleka podróż, nie­
raz wśród niepogody, odmawianie 
sobie najkonieczniejszych wygód, 
tłok, ścisk, popychanie — przecież 
to wszystko w duchu pokuty może 
być Bogu ofiarowane.

Wielki jest wtedy wpływ dobre­
go przykładu na innych. Kto może 
popatrzeć spokojnie, kiedy tysiące 
idą na miejsca cudowne?

Nawet serca obojętne odtaje. Po­
bożność udziela się innym i jak is­
kra elektryczna przejdzie od duszy 
do duszy. Ileż jest nawróceń na 
miejscach świętych, ileż dobrych Spo­
wiedzi tam odbytych, ileż osób re­
guluje tam Swój stosunek do Boga?

I tak ożywia się tam wiara, roz­
budza się miłość, człowiek zbliża 
się do Boga, staje się tam lepszym, 
d. c. n. Ks. T. J.

nieraz decydowało o 
Było nam wtedy do-

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Maria Elżbieta Wójcik.
Związek małżeński zawarli:

Dnia 17.1X 1938 r. Marian Kępa, 
z Zofią Kapica.

Dnia 18.IX Zygfryd Ziembiński, 
z Ludwiką Pyda.

Władysław Nowak, ze Stanisła­
wą Urban.

Władysław Zimny, z Ireną Gła­
dysz.

Antoni Zieliński, z Wincentyną 
Cieszyńską.

Rocznice zaślubin:
Dnia 25.IX 1938 r. Jan Kozioł 

z Zofią Zembala.
Józef Darski z Janiną Gajęcką.
Dnia 26.IX Hieronim Michalski z 

Anną Twardowską.
Stefan Urys z Aleksandrą Dobek.
Władysław Mikulski z Janiną 

Lasicką.
Zmarli:

Dnia 12.IX 1938 r. Aleksander 
Sidorów lat 53.

Hieronim Wołczyk lat 38.
Józef Kluza lat 42.
Jadwiga z Małysów Warzecha 

lat 71.
Marcjanna Cikala lat 64.

Rocznice zgonów:
Dnia 25.IX 1938 r. Karolina z 

Muchów Zawartka lat 57.
Dnia 26.IX Aleksandra z Żur­

ków Dutkiewicz lat 72.
Franciszek Kowalczyk lat 39.
Dnia 30.IX JózefatKomoder lat 55.
Dnia l.X Edward Rotkarz lal 17.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Tadeusz Skwarczyński, k. z Ja­
rosławia z Jadwigą Kruszyńską, p. 
Królewska 3 zap. 8.

Franciszek Gałek, k. z Gołonoga 
ze Stefanią Stojewską, p. Jagielloń­
ska 5 zap. 3.

Wacław Elertowicz, k. z Niepo­
łomic z Marią Kalabińską Engelking, 
p. Zakręt 7 zap. 2.

Adam Wyżykowski, k. Sienkie­
wicza 8 z Haliną Marczyńską, p. z 
Pogoni zap. 2.

Tadeusz Olszewski, k. Nowa 17 
z Reginą Legwont, p. z Katowic 
zap. 2.

Marian Michalski, k. z Pogoni 
z Anną Wowczuk, p. Prosta 7 zap. 2.

Bedaktor; Ks. Teofil Jankowski. — Wydawca: Sekretariat Parafii Wniebowzięcia N. M. P. w Sosnowcu.
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